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W iadom ości k ra jo w e . S z c z e c i n a ,  aby tam b y ć na chrzcie dziecka
 ______  badeńskiego deputowanego w  sprawie związku

Z  B e r l i n a ,  dnia  2 5 .  M a ja .  celnego, P an a  H offm anna .  Z  Szczecina  z a m y -
P o l ic y jn e  w yd a len ie  p rz y b y ły c h  do B e r l in a  ślali oni p rzez  H am b u rg  i A m sterdam  p o w ró c ić

d e p u to w a n y c h  B * d eu sk ich  Itzsteiu i H e c k e r  d o  M anhejm u . G d y  się u rzę d n ik a  po licy jnego  
n adzw y cza jn ą  pow szech n ie  sp raw iło  s e u z a c y ę ; o  p o w o d y  w yd a len ia  sw ego p y ta l i ,  o d p o w ie -  
alc w każdym  raz ie  w ażne  z a p ew n e  p o b u d k i  dz ia ł  tenże: że żadne m u nie są w iadome, b o  o n
rz ą d  d o  tego do tychczas  ta jemniczego k r o k u  ty lko  narzędziem  W rę k u  w yższych .  U rz ę d u i-  
sp o w o d o w a ly .  W ia d o m o  do jak ic h  d em o n -  k o w i  to w arzy szy ła  jeszcze  jed na  u z b ro jo n a  
s t racy i  p rze d  k ilku  la ty  obecn ość  d ep u to w a n e -  osoba. —  P 0 godz. 8. poseł b ad e ń sk i  osobiście  
go  W e lc k e r a  p o w o d e m  się s ta ła ;  wszakże  w y -  do ho te lu  de B ra n d e n b o u rg  się u a d l ,  a b y  się 
d a len ia  obecneg o  za p ra w d ę  za k ro k  zapobie - tam w idzieć z  H r .  R e ic h e u b a c h e m ,  (o w a rz y -  
g a jąc y  takim d em o ns trac yo m  p o c z y ty w a ć  nie szern p o d ró ż y  o d d a lo n y c h  d e p u to w a n y c h ;  te- 
m o ż n a ; ró w n ie  nie  zda je  się b y ć  w ysta rcza jącą  m u  o św ia d c z y ł ,  że  w szelk ie  k ro k i  w tej s p r a ­
ł a  o k o liczn o ść ,  że ow i p an o w ie  d o  K ró lew ca  wie p rzed s ięb rane  b y ł y b y  za p ew n e  nadarem ne),  
u d a ć  się chcieli i że  tam zw iązk i pozaw iera l i
z o sobam i uchodzącem i za nacze ln ik ów  p o ru -  WiadoiHOSCł Zagraniczne.
szenia. Jeże l i  się p o tw ie rdz i ,  że rząd  ma w   —
rę k u  sw oich  a r ty k u ły  k o r r e s p o n d e n c y jn e ,  ob -  R O s  s  y  a.
jaśu ia jące  cel tej p od ró ży ,  to zap ew n e  o w e  d o -  Z n a d g r a n i c y  r o s s y j s k i e j ,  d. 1 5 .  M aja. 
niesienia  p rz y c z y n ą  w ydalen ia .  N iez a w o d n ą ,  S tosow nie  do doniesień z T y f l i s u  aż d o  d. 
że  po  p rz y b y c iu  ty ch  p an ó w  w ieczo rem , już  2 0 .  K w ie tu ia ,  G enera ł  H r .  W o r o n c o w  obją ł
n a  za ju t rz  rano  u rzęd n ik  p o l i c j i  ich z n o w u  z  ,am sw o je  u rzędow anie .  P ie rw sze  jego roz -
miasta  na  d w o rz ec  kolei żelaznej o d p row adz ił ,  p o rządzen ia  ty czy ły  się b u d o w y  p ew nej  l ic zb y
P ose ł b a d e ń sk i ,  B a ro n  F r a n k e u b e r g -L u d w ig s -  n o w y c h  tw ierdz  nad  b rzeg iem  i w zd łuz  lm n,
d o r f ,  do  k tórego  się udali z  p ro ż b ą ,  ż eb y  się *k ąd  w n iosku ją ,  ze sy stem o d p o rn y  i na  p r z y -
za nimi w staw ił , zda je  s ię ,  że nie mógł do  ży -  sz,°ść  będ z ie  podstawą działań w o je n n y c h ,  p o d ­
c i e ń  ich się p rzychy l ić .  Z ap ew n e  rzecz  ta czas k ie d y  wszelako i zaczepne  dzi.i łauia na
w k ró tc e  się w yjaśu i .  (S to sow n ie  do  donies ie-  w iększej stopie mają b y ć  p rzed s ięb ran e .  J u ż
nia  G a z e ty  P ow szechne j  N iemieckiej b y ło  za -  w  p o d ró ż y  swej G enera l  kilka p ro k lam acy i  d o
niiarem PP- Itzsteiu i H e c k e r  udać  się do górali w y d a ł ,  k tó re  na j ę z y k  tu r e c k i ,  persk i
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i ormiański tłumaczone w niezliczonych egzem­
plarzach rozsiewano. Mówi w nich o dobro­
tliwych zamiarach Im peratora , aby  przywrócić 
spokojność i dobre mienie kraju i przyrzeka 
pokoleniom kaukaskim, ze ich praw a,  ich wia­
ra i własność mają być  szanowane, zaś kiedy 
na wszelkie napomnienia głuchemi będą ,  Rossya 
zniewoloną będzie chwycić się kroków ostate­
cznych. Równocześnie wspomina o bezecnych 
i dumnych zabiegach tych wszystkich, ćo nad­
używ ając prostoduszności górali, ciągle ich do 
o p o ra  zachęcają. W p ro s t  wyrzeczonego w e ­
zwania do poddania się nie znajdujemy w owych 
ak tach ; Rossya chce, jak się zda je ,  t y m c z a ­
s o w o  na tern zaprzestać, żeby pokolenia górali 
spokojnie się zachowywały. W szakże  wszy­
stkie te proklamacye na ludy owe nie sprawiły 
podobno żadnego wrażenia, przynajmniej kou- 
tynują one napady swoje na posiadłości rossyj- 
sk ie ,  tak jak dawniej,  Głownem zatrudnie­
niem Hrabiego W o ro n co w a stosownie do osta­
tnich doniesień była organizacya armii i sposo­
b u  żywienia )ój, która całkowitej zmiany do ­
znać musi. Na rozkaz jego badają dawniejsze 
nadużycia, a sprawcy kradzieży,  których zre­
sztą liczba nieskończona, mają być surowo k a ­
ran i;  ale zapewne i tą razą małych złodziejów
p o w i e s z ą ,  a  w i e l c y  u j d ą  b e z k a r n i e .

P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  dnia 31 . Maja.

Dnia 15. (2 7 . )  Maja, o godzinie 2giej z po ­
łudnia, Najjaśniejszy Pan, przybyw szy  z Tw ier­
dzy  Iwangorodu do P u ław , w towarzystwie 
J O .  Księcia Namiestnika Królestwa, zwiedzić 
raczy ł Alezandryński Instytut wychowania Pa- 
nieu. —  Powitany przez J W .  Grotten, przeło­
żoną Insty tu tu ,  i J W .  Senatora Starożenko, 
Prezesa R ady  Insty tu tow ej,  Najjaśniejszy Pan 
udał się do Kaplicy Prawosławnej, a następnie 
do rzymsko katolickiej.

P o  szczególowem obejrzeniu tego pięknego 
i wspaniałego zakładu, Najjaśniejszy Pan wejść 
raczy ł do sali i najlaskawie'j powitać w ycho­
wanki tamże zebrane. Najwyższa łaska, z ja­
ką  Jego  Cesarska Mość pozdrowić je raczył 
w Imieniu Najjaśniejszej Pani, opiekunki zakła­
d u ,  wzbudziła we wszystkich rzewne rozczu­
lenie. A gdy jakby w  odpowiedzi, młodo­
ciane głosy, w pięknej harraonji, odśpiewały 
H ym n: «Boże Cesarza c h r o ń ,« Najjaśniejszy 
Pan w ynurzyć raczy ł życzenie, aby także o d ­
śpiewano w Polskim języku modlitwę »Ojcze 
nas.,< Solenne te śpiewy wzbudziły we wszy­
stkich obecnych świadkach tej uroczystości

prawdziwe rozczulenie, które na twarzach ich 
widocznie we łzach zajaśniało.

Naslępuie Najjaśniejszy Pan otoczony licz­
nym orszakiem wszystkich w ychow anek, a za 
niemi i osób wyższy i miejscowy nadzór Insty­
tutu składających, zejść raczył do ogrodu, i 
tenże zwiedzić w całej obszerności. W  czasie 
tych zwiedzili poprzedzany był ciągle wycho­
w ankam i,  które, jako dzieci w około Ojca, 
wynurzając głośno swą radość, stanowiły we­
soły rój niezmordowanych przewodników, z 
dziecinną prostotą i żywością ukazywały ła t­
wiejsze przejścia po wzgórzach, i starały się 
uprzyjemniać tę przechadzkę Monarszą, która 
pozostanie niewygasłą w icli pamięci i sercach. 
Dzieci z najżywszą troskliwością pragnęły usły­
szeć z ust samego M o n a rc h y ,  wiadomość o 
zdrow iu Najjaśniejszej Pani i rodziny Cesar­
skie j,  i odbierały na wszystkie pytauia najła­
skawsze odpowiedzi.

Po spacerze, Najjaśniejszy Pan , wróciwszy 
do gmachu, najmilościwiej przyjąć raczył ofia­
rowaną sobie własną pracę wychawanek, z oś­
wiadczeniem, że lakową, jako dowód ich hoł­
du, nie omieszka złożyć Najjaśniejszej ich Pro­
tektorce. Poczein, z najłaskawszą uprzejmo­
ścią pożegnać raczył uszczęśliwione Wycho­
w a n k i  i  i c K  P r z e ł o ż o n ą ,  w y n u r z y w s z y  l a k  j e j ,

jako też całemu zarządowi Ins ty tu tu ,  zupełne 
Najwyższe swe zadowolenie.

Piękna pogoda sprzyjała tej rozrzewniającej 
uroczystości, na zawsze pamiętnej każdemu, 
kto był jej świadkiem Mnogi lud, p rzyby ły  
z okolic, zaległ wszystkie p rzystępy pałacu 
Instytutowego, ciesząc się z oglądania oblicza 
Najmilościwszego M onarchy.

Z Puław Najjaśniejszy Pan tegoż dnia udać 
się raczył napowrót do Iwangorodu.

Z d n i a  1. C z e r w c a .
K o m m i s s i j a  R z ą d o w a  P r z y c h o d ó w  

i S k a r b u .  Podaje do wiadomości powszech­
nej ,  iż wyrokiem sądu wojennego przez J O .  
Generał Feldmarszałka głównie dowodzącego 
czynną armją Księcia Warszawskiego Hrabi 
Paskiewicza E rywańskiego, na dniu 5. (1 7 .)  
Listopada 1 8 4 4 .  roku zatwierdzonym, nastę­
pujące osoby, za złe zamiary przeciwko rządo­
wi,  na karę konfiskaty majątku skazane zosta­
ły, a mianowicie: 1) G ierw azy G zow ski,  syn 
Kajetana, assesor sądu Policji poprawcze'j w  
E ęczycy .  2 )  Adam G ros ,  syn Franciszka, 
patron T rybunału  Cywilnego Lubelskiego. 3 )  
W ładysław  W ięc k o w sk i ,  syn Józefa, podob­
nież patron T rybuna łu  Cywilnego, dawniej 
Mazowieckiego. 4 )  Alexander Kazimierz Kar-
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p iń sk i ,  syn  W in c e n te g o ,  p a t ro n  p r z y  T r y b u ­
na le  C y w i ln y m  Lubelsk im . 5 )  Cels Lewicki, 
ey n  L u dw ika ,  ap likan t sąd ow y .  6 )  A lexander 
B iel ińsk i ,  sy n  A d a m a ,  o b y w a te l  gub. L u b e l ­
skie';. —  W  zastosow aniu  się p rze to  do  arf. 8. 
p os tano w ien ia  R a d y  A d m in is t racy jn e j ,  z dnia  
2 .  ( 1 4 . )  K w ie tn ia  1 8 3 5 .  r., w D zienniku  P raw  
tom ie 1 6 ,  jako  tez do  postauow ieu ia  R a d y  A d ­
m in is tracy jne j,  z dnia 3 0 .  W r z e ś n ia  (1 2 .  P a ­
źdz ie rn ika )  r. 1 8 3 8 . ,  w  D z ien n ik u  P raw  tomie 
2 2 . ,  zamieszczonego, Kommissija R ząd o w a  z a ­
w iadam ia  każdego kogo d o ty cze ć  to  może : 1 )  
Iż  k tok o lw iek  do  m a ją tk u  osób  w yże j w y m ie ­
n io n y c h  jak ieko lw iek  ma pretensje ,  z w y łącze ­
niem  ty lk o  poniże j  p o d  No. 4- niniejszego o b ­
wieszczenia  w yszczegó ln ionych ,  o b o w iązany m  
jes t z niemi zgłosić się uajdale'j do  dnia  1 9 .  L i ­
s to pad a  (1 . G ru d n ia )  r. 1 8 4 5 . ,  jeże li zam iesz­
k u je  w K ró les tw ie  P o lsk icm ,  zaś na jdalej do  
dnia  1 9 .  M aja  (1 .  C z e rw c a )  r. 1 8 4 6 .  jeżeli za 
g ran icą ,  w  E u ro p ie  ma zam ieszkau ie ;  w reszcie  
n a jda le j  do dnia 1 9 .  L is to p ad a  (1 .  G ru d n ia )  
4 8 4 6 .  r o k u ,  jeżeli m ający  p re tens je  za o b r ę ­
b e m  E u r o p y  jes t zamieszkały, a to  b ez  wzglę­
d u ,  c zy  majątek  tych osób już  p r z e z  s k a rb  za­
ję ty m  zosta ł ,  lu b  d o p ie ro  ś ledzonym  i d o c h o ­
d z o n y m  będzie .  2 )  Zgłoszenie się czy n ion e  
b y ć  p o w in n o  p rzez  p ozew , p rzed  sąd  w łaści­
w y ,  z zachow aniem  form p raw n y ch ,  w y d ać  się 
m a ją c y ,  k tó r y  n ie ty lko  w łaśc iw em u rządow i 
gnberu ja luem u, ale i P ro k u ra to r j i  d o rę c z y ć  n a ­
leży. K a żd e  inne  zgłoszenie się, to jest,  w in ­
n e j  formie u c z y n io n e ,  za n ie  w ażne  i nie  zn a ­
czące po czy tanem  będzie .  3 )  N ie  zgłaszający 
się w czasie i w formie p o d  N o. 1. i 2 . ozn a ­
cz o n y c h ,  p ra w a  sw o je  d o  m ają tku  ko n f iska ­
cie u ległego, z u p e ł n i e  u t r a ć  a. 4 )  N ie  ule­
ga ją  żadne j p rek luz ji  na leży tości  m ające p rz y ­
wilej na  n ie ru cho m o śc iach ,  w ed le  art.  4 1 .  p r a ­
w a  h y po tecz neg o  z ro k u  1 8 1 8 . ,  tudzież w sze l­
k ie  p r a w a  h y p o te c z n e ,  o b ja w io n e  p rz ed  og ło ­
szeniem k o n f isk a ty ,  n ak o n iec  s p o r y  graniczne 
z  d o b ram i konfiskacie  uległemi. 5 )  Ins ly tu ta  
d u cho w n e ,  ja k o  też gm iny  wiejskie i miejskie i 
w  ogóle  w szystk ie  ins ly tu ta  p o d  sterem  i o p iek ą  
rz ą d u  zos ta jące ,  k tó ry m  P ro k u ra to r ja  w s p r a ­
w a c h  o b ro n ę  lub  assystencją  d a w a ć  jest o b o ­
w iązaną  , zgłaszać się p o w in n y  p rzez  p odan ia  
d o  w łaściwego rz ąd u  gubernja luego, o raz  p rzez  
samo p o d an ie  do  P ro ku ra to r j i .

"W arszawa, dnia 2. ( 1 2 . )  M a ja  1 8 4 5 .  r. 
Z p o le c e n ia D y r e k to ra  G łó w n eg o  P rezy du jącego ,  

R ad zca  S tanu  O s t r o w s k i .
R e fe rend arz  S ta n u ,  D y r e k to r  K ancellar j i  

C i e c h a n o w s k i .

F r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 2 7 .  M aja .

I zb a  P a ró w  odrzuci ła  p o p ra w k ę  G e n era ła  
C u b i e r e s  do  drug ie j  us taw y  celnej o zniżenie 
cła  na  żelazo do  b u d o w y  okrę tów , P o tem  p r a ­
w ie  b ez  ro p raw  p rzy ję ła  p rojekta  p raw a  w zglę .  
d em  gościńców p u b liczny ch  i c h o d n ikó w  po  
miastach.

W n io s e k  pan a  D e m esm ey  o zniżenie p o d a ­
tk u  od  soli ua trzecią część teraźniejszej op ła ty ,  
p r z y j ę ła  Izba  D e p u to w a n y c h  za przedm iot go­
d n y  jej n a r a d ,  pomimo mocnego sprzeciw ian ia  
się tem u Ministra  f iu ansów , k tó ry  dowodził,  że  
jak  p rz y c h ó d  ten koniecznie  jest skarbow i p o ­
t r z e b n y m ,  tak  k o rzy ść  ro k o w a n a  z uchy len ia  
onegoż dla ro ln ic tw a z b y t  mało znaczącą.

S p ra w o z d a n ie  o w y n o sząc y c h  1 4 i  miliona 
w y d a tk a c h  na  arm ię w A fryce  przyszło  ju ż  d o  
I z b y  D e p u to w a n y c h .  Kommissja roz t rząsa ła  
po łożenie  A lg ie ryen y  p o d  wszyslkiemi w zglę- 
d y ,  i rozjaśnia  w sp raw o z d a n iu  w szystk ie  kw e-  
stje, odnoszące  się do zdobycia ,  w ładztw a i z a ­
r ząd u  ko lon izow ania  kraju. K ouiu i is s ja  w d n iu  
z a k o n s ty l u o w a i i i a  się  sw ojego  pow zię ła  w ia d o ­
m ość o p ro je k to w an e j  p rzez  M arsza lka  B u -  
g e a u d  w y p ra w ie  przeciw  K ab y ło m , lecz M a r ­
szalek  S o u l t  z a p y ta n y  o to  od  kom m issji  
o św ia d c zy ł ,  iż w y p ra w a  m oże b y ć  korzys tną ,  
ale ze ma czas i źe rząd  n irposfąp i w o jska  G e ­
ne ra lnem u G u b e rn a to ro w i  do w y p r a w y  p rzec iw  
K aby lo m . W  sk u tek  tego ośw iadczy ła  k o m -  
missja M in istrow i w o jn y ,  iż w y p ra w a  ta jes t 
za w czesną i ze ma nadzie ję  p rz y c h y le n ia  się 
I z b y  d o  je j zdania . W  czasie p ro w ad z o n e j  
w  tej m ierze  k o r resp on den c ji  nadeszła  w iad o ­
mość o z jaw ien iu  się z n o w u  A b d  e l  K a d c r a  
na p o lu  pop isów  w ojen ny ch .  N atychm ias t  k o m ­
missja z e z w o l i ł a — »salva a p p ro b a l io n e « —  n a  
u trzy m an ie  i na r o k  1 8 4 6 .  d o tychcz asow ego  
stanu  w ojska  w  A fry c e ,  t. j. 8 2 ,0 0 0  ludzi i 
1 5 , 0 0 0  koni. M inister  w o jn y  obow iązał się p o ­
s tępo w ać  w  myśl zdania  kommissji. W z g lę d e m  
kolon izacji  żyw e to czy ły  się ro z p ra w y  w kom - 
missji. W ię k s z o ść  ośw iadczyła  się p rzec iw  
doradzan e j  przez  M arszalka B u g e a u d  ko lo n i­
zacji w o js k o w e j ,  m n iem ając ,  iżb y sy s teu ia to w i 
w o jsko w em u  stanęły na  w stręcie  p rze szk o d y  
tak z s t ro ny  p raw o d aw s tw a  ja k o  też z s t r o n y  
finansów.

M inister w o jn y  o d e b ra ł  depesze  (£d M a r s z a ł ­
ka  B u g e a u d ,  d a tow ane  d. 9. i 16 .,  lecz d o ­
noszące  ty lko  o w iadom ych  już  w y p a d k a c h .  
W  p i e r w s z e j  donosi M arsza łek  o p r z y b y c iu  
swoim pom iędzy  W a re n s e n isó w  i o rozp oczę -  
ciu p rzy g o to w aw czy c h  ru c h ó w ,  w  d r u g i e j
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o  dw ó ch  p o ty cz k a c h  zasz łych  d. 1 3 .  m ięd zy  
ty lną strażą k o n w o ju  i 5 0 0  K aby lam i ,  k tó rzy  
u a ń  uderzy li .  F ra n c u z i ,  k tó rz y  utracil i  ty lko  
8  ludzi zab i tych  i 1 5  ra n n y c h ,  zd o b y li  3 0 0  
sz tuk  b y d ła  i inne  rzeczy .  N ie p rzy jac ie l  z o ­
stał o d p a r ty  u trac iw szy  k ilkauastu  zab i tych  i 2 0  
jeń có w  D nia  następnego  b y ła  jeszcze n iew arta  
w spom nien ia  u tarczka . D n ia  1 4 .  w ieczór  pod- 
da ło  się kilka pokoleń . C a le  pow stan ie  W a -  
reusen isów  b y ło  dziełem lego samego Sheryfa , 
k tó r y  także  zbun tow ał  D a b o r ę ,  a k tó ry  u d a ­
w a ł  b y ć  zesłanym  o d  B oga do  o sw obodzen ia  
A lgier ji  p ro ro k iem . K ra jo w c y  zdawali się p rzy -  
tern mieć nadzieję z jaw ienia  się A b d e 1 K  a d e r a ,  

W  niedzielę o d b y ło  to w a rzy s tw o  ro ln icze  
dep a r tam e n tu  S e k w a n y  i O a z y  roczne  posie­
d z e n ie ,  po łączone z  w y s taw ą  płodów  g o sp o d a r ­

sk ich  i rozdaw an iem  nagród.
M inister  w o jn y  o d e b ra ł  p ro p o z y c je  z s t ro n y  

p rz e m y s ło w n ik ó w ,  o f ia ru jących  się do  p o d ję ­
c ia  o d le w u  dział do  uzbro jen ia  P a ry ża  p r z e ­
znaczo ny ch .  R ^ t d  p o s t a n o w i ł ,  p rzy pu śc ić  
p ry w a tn y  przem ysł do  u dz ia łu  w tej w ie lk ie j 
r o b o c ie ,  lecz n iew iadom o jeszcze w jak im  sto-

P o d łu g  w iadom ości z N eapo lu  d. 8. m. b . (
z e w a r ł  rzad  t a m e c z n y  t r a k t a t y  h a n d l o w o  z. F r a n ­

cją i A n g l i ą ,  k tó re  w  przeciągu trzech m iesięcy
m ają  b y ć  za tw ierdzone.

Z p o łu d n io w y c h  s t ron  sm utne p rzy ch o d z ą  
w iadom ośc i o p rz y k ry m  stanie pow ietrza . W  n ie­
k tó r y c h  oko licach ,  np. w A u  c h e ,  T a r b e s ,  
n a w e t  w  C o m p i e g n e ,  śnieg w tych  d m a c h  
p ruszy t .  W e g e ta c ja  w  p o łu d n io w y ch  s t ron ach  
opóźn iła  się na sze ść  tygodni.

Z  d n i a  2 9 .  M a j a .

R z ą d  w czo ra j  w ażne o deb ra ł  depesze  z O ta -  
Leiti. W  N eu il ly  o d b y ła  się rada gab ine tow a , 
n a  k tó re j  P a n  G u iz o t  także b y ł  obecny.

W  t o w a r z y s t w a c h  L egitymistów m ów ią  o bli- 
sk iem  z a ś lu b ie n iu  siostry Księcia B o rd e au x  z s y ­

n em  Księcia Lukk i.
C h a te a u b r ia n d  w poniedziałek  do  W  enecy i

w y jecha ł .
A n g l i a .

Z L o n d y n u ,  dnia 2 7 .  Maja.

D n ia  w czora jszego  zaczę ły  się w Izbie mż- 
ezej o b ra d y  n ad  zapow iedz ianym  ju ż  daw n o  
w niosk iem  L o rd a  J o h n  R u s s e l  o po łożen iu  
klass ro b o cz y c h .  M ow a L o rd a  była m ow ą na­
czelnika o pp o zy c j i  i na leży  ją  uwazac za m a­
nifest s t ro nn ic tw a  o p p o z y c y jn e g o  na tein p o ­
siedzeniu. P o  ró żn y c h  jeszcze m ow ach  o d ro ­
czo n o  dalsze ro z p ra w y  do  najbliższej sessji.

W  w y ż s z e j  Izb ie  z ło żo n o  m nós tw o  pe ty -  
c y j  p rzec iw  bil lowi m ayn oo łsk iem u  i p o  d łu ­
giej gadaninie b i l  o  po łączen iu  sądów d u c h o w ­
n y c h  został po  raz  drugi o dczy tanym .

D n ia  2 4 .  m. b. obch od z iła  K ró low a w gre­
nie  ro dz innem  2 6 tą  roczn icę  sw oich urodz in .  
R o cz n ica  ta ,  p o  p o w ro c ie  d w o ru  d o  stolicy, 
o b c h o d z o n a  tu  dziś b y ła  z w ielką uroczylością .

W  S h e f f i e l d  p o d o b n o  w  jedn ym  d o m u  
ro b o c z y m  w y b u c h ła  cho le ra  azja tycka.

Z  C e y lo n  donoszą  o w y p a d k u ,  k tó ry  n ie ­
jed neg o  w Anglji n iepotnału  o bu rzy .  P rz y b y l i  
sam escy  B ro n z o w ie  d o  K a n d y ,  a b y  tam w i­
dzieć i  uczcić  zna jdu jącą  się w  za c h o w a n iu  
w ła d z y  rz ąd o w e j  angielskiej re l ik w ię ,  t. j. z ąb  
B u d d h y .  G u b e rn a to r  pa n  C o l i n  C a m p ­
b e l l  n iechciał z razu  dozw olić  w y s ta w y  św ię­
tego  z ę b a ,  dał się je d n ak  u d o b ru c h a ć  i re l i ­
k w ia  ta by ła  w  obecn ośc i  L o rd a  E l p h i s t o n e  
p rze z  pub licznego  u rzęd n ika  m odlącym  się k a ­
p ła n o m  pokazaną.

D z ienn ik  T i m e s  obe jm u je  a r ty k u ł  ro z u m o ­
w a n y  o s tosun kach  Anglii z Brazy lią w k w es ty i  
hand lu  n iew oln ikam i z  p ra w a  re w iz y i ,  k tó ry  
u zup e łn ia  ośw iadczen ia ,  onegdaj z łożone p rz e z  
s ir  R o b e r a  Pee l co d o  w y p o w ied zen ia  p rzez
B razy lię  trak ta tu  p raw a rrw izy i. ----- »»UraŁę<lo-

wq drogą o zu a jm io u o ,  mówi dziennik T i m e s ,  
że  B razy lia  zosta je  g łów ną  kw a te rą  h an d lu  n ie ­
w oln ikam i. K w es ty a  u trzym ania  lub  zniesienia 
tego n iegodziw ego  hand lu  jest w ięc p rzezto  b a r ­
dzo  u p ro s z c z o n a ;  a lbow iem  nie chodzi już  o to, 
c zy  hande l  ten  ma b y ć  p ro w a d zo n y m  p o d  ro z -  
m aitem i flagami i p rzez  rozm aite  n a r o d y ,  p o ­
n iew aż  ustało  już  na szczęście to ogólne zn ie ­
w ażan ie  p ra w  bosk ich  i ludzkich  i Każde p a ń ­
s t w o ,  nie w y jm u jąc  n aw e t  B razy l i i ,  uzn a ło  
w  sw y ch  p raw ach  zupe łn ie  p rzec iw ną  z a s a d ę ;  
ale chodzi o t o ,  czy  in teres  b razy li jsk ich  h a n ­
d la rz y  n iew oln ikam i,  będz ie  mógł dalej na trzą ­
sać się z p ra w  ich w łasnego  kr a j u ,  czy  będz ie  
mógł w alczyć p rzec iw  p raw o m  u znau ym  przez  
w szys tk ie  n a r o d y ,  p rzec iw  p ra w d z iw y m  in te ­
re som  sw eg o  k ra ju ,  p rzec iw  obo w iązko m  i p ra ­
w u .  W a l k a  teraz  toczy  się p o m ię d zy  p rze ­
ciw nikam i h an d lu n iew o l i r ik ó w , do  k tó rych  li­
c z y m y  w sz y s tk o ,  co ty lko  potężoem  i silnem 
p o m ię d z y  n a ro d am i ziemi, a tend b rudnem i n ę ­
dza rzam i,  dla  k tó ry ch  ty lko  zysk  najw yższą  po ­
tęg ą ,  ty lko  żądza z ło ta  n a jw y ższą  mądrością . 
H an d la rze  n iew o ln ikó w  w Brazylii  są panam i 
ro ln ikó w  tego kra ju  b o g a te g o , -albowiem ci m u ­
sieli pozostaw iać  sw oje dobra , b y  z tego b ru d n e ­
go źródła  c iąg n ąć  siły rob o cze ;  są panami rzą ­
du  przez w p ły w  sw ych  kapita łów i ś rod kó w
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p rz e k u p s tw a ,  k tó re  sami ty lk o  posiadają .  T a k  
■więc, b io rą c  rzeczy  ściśle, po l i ty k a  B razylii  
m us i s łu ży ć  interessoro h an d la rzy  n iew oln ików , 
p r a w a  są zupełn ie  b ezsku tecznem i,  a rząd sam 
jes t  narzędz iem  lej n ie ludzkie j i o k ro p n e j  spe­
kulacji.  Z  tego s tanow iska  w y c h o d z ą c ,  po jm u ­
jem y  p o li ty kę  rządu  brazy li jsk iego .  G ab in e t  
K io - J a n e i r o , c h y b a b y  nastąpiła zu pe łna  zmiana, 
m us i b y ć  u w a ż a n y m  ja k o  p u b l icz n y  a jent i o- 
b ro ń c a  hand lu  n iew olnikam i.

T r a k ta ty  z a w a r te  p o m ięd zy  Anglią i B razy lią  
o  zniesienie  hand lu  n iew oln ikam i zu pe łn ie  się 
różn ią  w w ielu  pu nk tach  o d  trak ta tów  z a w a r ­
ty c h  p rzez  W ie lk ą  B ry tan ią  w  1 8 3 0 .  r .  z  roz-  
m aitem i państw am i E u r o p y  i A m eryki .  K ie d y  
B razy lia  od łąezy la  się o d  P ortug a l i i ,  mial lam 
siłę obow iązu jącą  t r a k ta t  z a w a r ty  2 8 .  L ip ca  r, 
1 8 1 7  k tó ry  hand low i n iew o ln ikó w  k iad l p e ­
w n e  gran ice , d o pó k i  k ró l  p o rtuga lsk i s tosow nie  
d o  a r ty k u łu  4 .  t rak ta tu  z 1 8 1 5 .  r. n ie  zakaza ł  
go  w e  w szy s tk ich  sw oich  kra jach . Z arazem  
k o n w e n c ja  ta ustanaw iała  n ie jakie  rs ro d k i  zn ie ­
sien ia  ow ego  h a n d lu ,  jak o  to p ra w o  rew izji i 
m ian o w an ie  l n ię s z a n y c h  kom uiiss j i  d ta  s ą d z e n ia  
za b ra n y c h  o k rę tó w  ; w zględem  ty c h  p u n k tó w
lo r d  C aste l reagh  i h r .  Palm ella  zaw arli  uk ład .  
W  dn iu  jed ena s tym  W rześnia t. r. podpisano 
j e d n a k ż e  a r t y k u ł  d o d a tk o w y ,  m ocą  k tórego  k o n ­
w e n c ja  z  d n ia  2 8 .  L ip c a  miała b y ć  u t rzy m an ą  
n a w e t  w ó w c z a s ,  g dy  p ortuga lscy  p o d d an i  z u ­
p e łn ie  zan iechają  h an d lu  n iew oln ikam i,  g d y b y  
zaś to  nas tąp iło ,  p rzy na jm n ie j  lat p iętnaśc ie  
miała jeszcze mieć m oc o b o w i ą z u j ą c ą  od c h w i l ,  

znies ien ia  całego portugalskiego hand lu  n iewoU 
n ikam i —  T a k i  b y ł  s tan  naszych  s tosunków  
z p o r tu g a l i ą ,  gdy  ob ie tn ice  tego m ocars tw a  n a ­
reszc ie  d o k o n a n e  zostały  trak ta tem  z 1 8 4  • •

Z B razy lią  rzecz  się miała zupełn ie  inaczej.  
P o  od łączen iu  tego p ań s tw a  o d  P o r tu g a l i i , za ­
w a r to  k o n w en c ję  po m ięd zy  cesarzem  i królem 
angie lsk im , k tó ra  została r a ty f ik o w an ą  w L o n ­
d y n ie  13. M aja  ro k u  1 8 2 7 .  W e d ł u g  niej po 
„ p ły w ie  lat trzech  o d  d a ły  zaw arc ia  traktatu, 
l icząc w  to  czas p o trz e b n y  na zamianę ra ty f ik a ­
c j i ,  b razy l i jsk im  p o d d e n y m  nie będzie  w olno  
h a n d l o w a ć  n iew o ln ik am i,  pon iew aż  hande l  po ­
d o b n y  w y k o n y w a n y  p rzez  n ich , u w aża n y m  b ę ­
dzie  ja k o  ro zb ó j  morski. — T e ra z  rząd  b ra z y ­
lijski ośw iadcza  angielskiemu, w s k u te k  up lyn ie-  
n ia la t 1 5 ,  że t r ak ta t  p r a w a  rewizji i komisji 
sk ła d a n y c h  ustaje. J ed n a k ż e  można jeszcze 
z  |ego  p o w o d u  uczynić  p ew n e  u w ag i ,  b o  ja k ­
k o lw iek  brzmią a r ty k u ły  trak ta tu  zaw sze  jed nak  
je s t  to rzeczą  n ie z a w o d n ą ,  żc hande l n iew oln i­
kami nie ustał.  Zresztą kon w en c ja  z 1 8 2 7  t rw a

ciągle i ośw iadcza ,  że han d e l  n iew oln ikam i p rzez  
B razy l i jc zy k ó w  p ro w a d z o n y  u w a ż a  się ja k o  ro z ­
bó j  m orsk i ;  na  Ićj w ięc  zasadzie  rząd  nasz  za ­
p e w n e  działać b ę d z ie .«

N i e m c y .
L i p s k ,  d. 2 4 .  M aja .  —  O b o k  w y d a le n ia  

d ep u to w a n y c h  Ilzslein  i H ecker  z B e r l in a ,  za j­
m u je  tu  jeszcze n a s tępu jący  w y p a d e k  u w a g ę  
pow szechności .  D r .  W .  J o r d a n  na  uczc ie  
p rzy jac ió ł  li te rack ich  wzniósł toast, b ę d ą c y  w y ­
nikiem filozoficzno -sp ek u la ty w n eg o  k ie ru n k u ,  
n ie m ogący  w ięc  też d la  sw ej uderzającej treści 
o b u d z ić  udziału. P ism o  czasow e »IIerold« m ię­
d z y  toastami s tenograficznym  sposobem  spisa- 
nem i i len  toas t ogłosił ,  ale w p rzó d y  p rze s ła ­
n o  go cen zo ro w i z z a p y la n ie m ,  czy  w całości 
d ru k iem  o g łoszony  b y ć  może. C e n z o r  n a  to  
zezw o li ł ,  a tak  s łow a P an a  J o r d a n a  n a  ja w  
w y sz ły .  D zisiaj zaś  r e d a k to ra  rzeczonego  »H e- 
ro ld« , P ro fesso ra  B ie d e rm a n n a ,  b ad a n o  i r ó ­
w nocześn ie  ośw iadczono ,  że  J o r d a n o w i  z p r z y ­
c z y n y  ow eg o  toas tu  p rocess  »o b luźn iers tw o 
p rzec iw  B ogu« .m a b y ć  w y to c zo n y .  S k o ro  to 
i s t o t n i e  n a s tą p i , su ro w ą  k a ra  ro b o ly  p r z y m u ­
sow ej w d om u  p o p r a w y  na  6  miesięcy, spo tkać  

go może.

Rozmaite wiadomości.
Pierw sze dzieło Polaka o  Australii.

( N a d e s ła ł  B, z  N . )
D o  b a rd zo  rzadk ich  z jaw isk  w li te ra turze  jeo -  

g raf icznej należą dzieła o A uslra lj i ,  zupe łną  zaś 
n ow ośc ią  jest książka w y ch o d z ąca  u  L on g m an a  
i spó łk i w L o n d y n i e  p o d  ty tu łem : P h y s i c a l  
d e s c r i p t i o n  o f  N e w  S o u t h  W a l e s  a n d  
V a n  D i e m e n ’ s L a n d ,  napisana p rzez  P a w ła  
E d m u n d a  S trze leck iego ,  W ie lk o p o la n in a ,  c z y ­
te ln ikom  tej gazety znanego z uczony ch p o d r o ż y  
p o  A m ery ce ,  a szczególnie po  A us lra ‘i ' ’ ( z o b - 
*  r. 1 8 3 9 .  Nr. 1 7 3 .  i z r. 1 8 4 2 .  N r. 1 8 5 .  i u art.  
G a z .  W .  X . P ozn .) .  S z a n o w n y  nasz ro d a k  nim 
się za ją ł  fizycznem opisaniem  części A ustra lj i ,  
znaczną  część p ow ierzchn i  ziemi f>o*n» z M a ­
snego widzenia . —  Z w iedz iw szy  Z je d n o c z o n e  
S ta n y  pó łnocne j A m ery k i ,  K a n a d ę ,  M exyk ,  
It id je  zach od n ie ,  B ra z y l ją ,  P e r u ,  A m e ry k ę  
ś r o d k o w ą ,  Kalifornią  i Chili w ciągu lat p ięc iu ,  
p o p ły n ą ł  do  w ysp m orza  p o łu d n io w e g o : M a r ­
q u e sa s ,  S an d w ich ,  O taheit i  . N o w e j  Zelandji,  
a potem  i do N ow ej H olland , . ,  l u  d łuże j  jak  
t rzv  lata z n iezm ordow aną pilnością czyn ił  n a u ­
k o w e  badania  » a d  N o w ą  W a l i ą  p o łu d n io w ą  i 
V a n  Diemen- P °  ośraioletniem o dd a len iu  się 
z  E u r o p y  p o w ró c iw szy  w r. 1842. do  Auglji,
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zajął się natychmiast zebraniem swoich badań i 
spostrzeżeń tylolelniej,  przeszło tysiąc mil nie­
mieckich pieszo odbytej podróży, a szczególuie 
obszerne'm opisaniem N ow ej Hollaudji, lecz, 
niestety ! zdrowie trudami i niewygodami takiej 
podróży  wielce wycieńczone, zalcdwo godzinę 
codzieunie pracy umysłowej oddawać się mu 
pozwala. Rzeczone zatem » Opisanie fizyczne 
N ow ej W a lj i  południowej i V an  Dieinenu « u- 
ważać należy, jako cząstkę wielkiego dzieła, któ­
re spostrzeżenia i w innych krajach czynione ma 
zawierać. O  wartości dzieła wychodzącego byna j­
mniej wątpić nie można, już bowiem w pismach 
Parlamentu angielskiego uwagę na toż zw róco­
n o ,  i P rezydent towarzystwa jeograficznego 
Londyńskiego w sprawozdauiu za rok przeszły 
chlubną o niem uczynił w zmiankę, a wszakże 
usiłowania i prace P. S t r z e l e c k i e g o ,  z wiel- 
kie'm poświęceniem podjęte, nie tylko ze stro­
n y  angielskiego Sekretarza Stanu kolonialnego, 
i samychżc kolonistów N ow ej W a l j i  i innych 
okolic, lecz i ze s trony Jerzego Gippsa i Ja n a  
Franklina, G ubernatorów  posiadłości angielskich 
w Australj i , zasłużoną odebra ły  pochwałę. Ze 
P. Strzelecki na samej wyspie V an Diemen zmie­
rzy ł  więcej jak 7 0  gór, a Meiuecke w r. 1 8 3 7 .  
w  swojej treściwej Monografji wiedział tylko
0 jednej wysokości, na istotnem p o s t r z e ż e n i u

barometru zasadzającej się, ta jedna okoliczność 
już  służyć może za dow ód ,  że dzieło naszego 
rodaka przyczyni się istotnie do naukowej zna­
jomości owycli krajów, zwłaszcza że autor z bo ­
gatego skarbu swoich doświadczeń i spostrzeżeń 
mógł na wielu miejscach czynić porównania z in -  
nemi okolicami ziemi. D zieło to obejmuje 4 0 0  
str. w 8 c e ,  a dla objaśnienia są dołączone 23 
tablice lilografowane, któremi się zajęli najzna­
komitsi kuusztmistrze angielscy, a osobliwie k a r ­
tograf J .  A r r o w s m i t h ,  i zawierają tylko n o ­
w e rzeczy. Pomiędzy temi znajdują się: karta 
g e o g n o s t y c z n a  Nowej W alji  południowej i 
V anD iem enu ,  i 14  tablic wystawiających szczą­
tki kopalne organiczne z warszt pod, na i nad 
formacjami węgłanemi. Następujące 8 oddzia­
łów  stanowią podział tego p ism a: 1) hydrogra- 
fja i topografja, 2) magnetyzm ziemski, 3 )  geo­
logia i mineralogia, 4) klimatologia; tu są umie­
szczone trzyletnie spostrzeżenia meteorologicz­
ne w owych krajach, które na siedmiu stacjach 
równocześuie odbyw ano. 5 )  i 6) o zwierzętach
1 roślinach najdawniejszych wieków i dzisiej­
szych; 7 )  najpierwsi mieszkańcy (eg0 kraju, 
według ich stanu fizycznego i moralnego tow a­
rzyskiego i polityczucgo, według ich obycza­
jów  i zwyczajów, oraz przyczyny ich wymarcia

zwolna. Nakoniec 8) fizyczne i chemiczne uwagi 
nad ziemią; stan rolnictwa i skazówki do łatwej 
pop raw y  tegoż. —  C-ena tego dzieła nie prze­
chodzi 16 szyi. czyli 5 tal. 10  sgr. Dla ro z ­
maitości i gruutowności obrobionych przedmio­
tów, o k tórych tu tylko w krótkości się nadmie­
niło , dzieło (o należeć będzie niezawodnie do 
najważniejszych o koloniach angielskich w Au- 
slralji, i życzyć w y p ad a ,  aby  pochwała pu­
bliczności zachęciła naszego rodaka ,  iżby ze 
swoich mozolnych i niebezpiecznych podróży, 
które przedsięwziął dla dobra  i pożytku umie­
jętności, niezadługo więcej drukiem ogłosił. —  
Dzieło, o klórem m ow a, ma być na język nie­
miecki p rze ło żo n e ; oby i pomiędzy Polakami 
zualazło tłumacza i nakładcę! —

Teatr  Po lsk i .
\  Mamy więc znowu tak długo oczekiwany 
i upragniony teatr polski, —  ojczyste słowa 
odbijają się na scenie naszej, —  rodacy prze­
mawiają drogiemi wyrazami —  wyrazami j e ­
dynie zdolnćini oczarować ucho prawego P o ­
laka —  prawej Polki. -— Mamy teatr na k tó­
ry  i najostrzejszy k ry tyk ,  jeżeli jest P o l a k ,  
iagoducm spoglądać uiusi okiem — bo ten teatr 
jest p o l s k i ,  a więc nam drogim być  powinien.

R eper toa r ,  jak już wspomniauo, otworzy! 
szauowuy dyrek tor  pan Pfeifer, znaucmi zasz­
czytnie w literaturze dziełami; Korzeniowskie­
go "Fabrykantem  i Odludkiem F redrą .  — D r u ­
gą reprezenlacyą stanowiła może najsłabsza p ra­
ca Korzeniowskiego " O k n o  n a  p i e r w s z e m  
p i ę t r z e . "  Sztuka ta tak jest ubogą w in try­
gę —  tak ubogą w efekta dramatyczne —  tak 
w niej cała akcya się wlecze, że podziwiać m u­
sieliśmy artystów naszych , iż zniechęceni o- 
prócz tego próżnym teatrem; sztukę tę tak do­
b rze  przedstawili. —  G ra ich przynajmniej bez 
porównania była lepszą od sztuki, a starania 
ich ,  b y  przez grę wznieść ją ,  były  widoczne. 
Przedstawienie drugie zakończyła deklamacya 
pana Chomińskiego starszego, poezyi K. Baliń­
skiego pod nazwą F a r y s .  Poezyą tę w s k r ó -  
c e n i u  czytali czytelnicy nasi w bibliotece war­
szawskiej (zeszyt Październik 1 8 4 4 .)  > pewno 
byli już w ówczas nią zajęci. W  całości do ­
piero z lakiem uczuciem i ogniem przcdeklamo- 
waua, okazała się w swej całej piękności.

-— Jesteśmy p e w n i ,  że pau Cl i o  m i ń s k i ,  
starszego uprzyjemni publiczności nie jeden 
jeszcze w ieczór ,  tą deklamaryą. -—  S t a ­
c y  a p o c z t o w a  w H u l c z y  Korzeniowskiego 
i S i o s t r a  K a s p e r k a  kom edyjka z francuz-



kiego gładko przełożona, by ły  trzecią repre­
zen tacją .  —  Referent pierwszy raz (a to wiele 
znaczy) w swych krytycznych sprawozdaniach 
w  niepewności jest, kogo w tych dwóch k o ­
m edyjkach jako odznaczającego się wymienić.
—  Lecz n iepodobna! —  bo wszystko tak gład­
k o  —  tak naturalnie —  tak płynnie oddane 
by ło  —  tak każdy w swe'm miejscu b y ł ,  —  
tak rzetelnie swą rolę oddawał, ze refereutowi 
n iepodobna więcej ku pochwale gry  artystów 
powiedzieć; jak to ,  że gdyby  panowie Y ernet  
i Duvert swą komedyjkę widzieli przez takiego 
Duchanela, takiego Kasperka przedstawioną nie- 
poznałiby jej —  bo  b y  na 6wą korzyść p rze­
robioną ją widzieli. S tacya pocztowa równie 
w yborn ie  przedstawioną była. Główną rolę, 
żydów ki polskiej odegrała z prawdziwym wszech­
stronnym talentem panna Radzyóska. —  Pani 
Sturm b y ła  jak zwykle ś ł i c z n ą  « H o r t e u -  
s y ą , «  pani Piotrowska w yborną Marszałkową
—  Erazm em p. Chomiński starszy i Marcinem 
p. Chomiński młodszy —  Tomaszem p. W is ­
łocki. Pow tarzam y, że trudno pojedyncze 
osoby  chwalić, gdy w s z y s c y  na pochwalę 
zasługują. —  Zdanie uasze potwierdził głos wi­
dzów wyw ołujący w s z y s t k i c h .

T ea tr  niestety i na tej reprezeutacyi b y ł  p r a ­
wie próżny. Referent patrząc na około siebie 
pomyślał: o! iluż jeduak jest mieszkańców
w Poznaniu polskich, którym patryotyzm  w u- 
stach a pieniądze w kieszeni; —  czyż już wcale 
niema rodzin, k tóreby  tygodniowo przez czas 
poby tu  artystów narodow ych odłożyły  te kil­
kanaście złotych na teatr polski ,  kiedy ich je ­
dnak przed pół rokiem nieszczędziły. — O  ja k ­
że dla tych bogatych rodaków upokarzającą 
b y ć  powinna była owa pełna w Niedzielę ga- 
le rya ; —  —  tam z ust kawałek chleba ode­
brał sobie w yrobn ik  polski —  tam chłopak 
poczciwy zastawił ostatnią co ma z niepotrze­
bnych  rzeczy ,  b y  przysłuchać się sztuce w mo­
wie narodowej. Mówiąc o tern, nie możemy 
przemilczeć jednej nam s z c z e g ó l n i e  milej 
chwili —  w » S t a c y i  p o c z t o w e j «  — chwili, 
gdy  Erazm (p. Chomiński s t . )  mówiąc o lite­
ra turze ,  wspomniał; że ta kierować się powin­
na ku dobru narodu i ludzkości. W  tej chwili 
młodzież nasza swe współczucie głośnem brawo 
okazała. Przyznajem y, że łzy radości za k rę ­
ciły się w oczach naszych.

Panna mężatka Korzeniowskiego i Rodzina 
K rakow iaków , stanowiły trzecią reprezenlacyę, 
na którą jako w Niedzielę i pierwszy rząd jako 
tako się zapełnił. —  —- Może to wystarczyło 
właśnie ua zakrycie kosztów dwóch poprzed­

nich reprezentaryi!  —  Bo i cóż! Przecież to 
tylko r o d a c y  polscy artyści! —  gdyby to b y ­
ły automaty —  małpy i psy tańcujące —  no! 
toby jeszcze poszło! Ale teatr polski?

W  P a n n i e  m ę ż a t c e  pan Królikowski i 
pani Sturm głównie się odznaczali, w  ogóle 
i ta sztuka, w której wszystkie role jak naj­
stosowniej by ły  rozdane świadczyła o poznaniu 
się dyrektora na czloukach swego towarzystwa. 
—  R o d z i n a  K r a k o w i a k ó w ,  która właści­
wie trajedyo-operą nazwać się powinna, p rzed­
stawioną była z uniesieniem i z uniesieniem p rzy­
ję ta .—  Katarzyna (pani Piotrowska) i Jónek  (p. 
Jankow sk i)  szczególnie się odznaczali. Publi­
czność jak wspomnieliśmy, dość hojna w w y ­
woływaniu  w s z y s t k i c h  i tą razą okazała swe 
zadowolenie. —  O b y  tylko przez udział ser­
deczny i liczny okazywała ciągle jak drogą jej 
narodowa scena; a pewno i artyści nasi zachę­
ceni —  pilnością i szczerą chęcią jej się w y ­
wdzięczą. Pamiętajmy co M oore mówi w Lal- 
lah —  Rook.

» Pochwała je s t ja k  słońce. « Jim i  i '  •

Uwiadomienie teatralne.
Dziś w Czw artek  d. 5 Czerw ca T ow arzys tw o  

artystów  z Krakowa przedstawi komedyą o ry ­
ginalnie napisaną przez H r  Alex. F r e d r ą  w  5. 
aktach p. t. : Ś luby  panieńskie czyli Magnetyzm 
serca. Nastąpi kom edyo-opera narodow a p”. t . : 
W e se le  K rakow skie. —  Z ak oń czy  w id ow isk o  
Mazur z figurami.

O B W IE S Z C Z E N IE .
K a r ó l  F r e t e r  kupiec tutejszy, wyrokiem 

pierwszego w ydzia łu  Król. Sądu Nadziemiań- 
skiego w miejscu z dnia 2. Maja r. b .,  uznany  
z°stał za m arnotrawcę, nie powinien mu więc 
nadal żaden k redyt być  dany.

P oznań ,  dnia 9. Maja 1845.
K r ó l e w s k i  S ą d  N a d z i e m i a ń s k i .

_________  W y d z ia ł  I.
Pierwszy koncert w kasynowym ogrodzie na 

Grobli pod  Nr. 16. dany  będzie dnia 9. C z e r ­
wca r. b. o godzinie 5tej z południa, na k tó ry  
Szanownych członków kasyna polskiego uprzej-  
mie zaprasza   D y r e k c y a .

"Oelein utworzenia sali handlowej w Hozna- 
niu, odbędzie się w lokalu ratusznym nad wagą 
miejską dnia 9. Czerwca r. b. o godzinie 3ciej 
z południa walne zebranie, na którein Komitet 
istniejący zda sprawę z odebranego polecenia.

P U B L I K  A C  YA.
T rz y  wsie sprawami Allodiałnerai, w  obsze- 

rzc 1000 M., 1500 M. y  2000 M. z osobnemi 
W olum inam i Hipotek, są szukane do nabycia  
bez wdania się trzeciey osoby ; --- Sprzedająci 
raczą łaskawie swe Anszlagi z Opisem sprzedać 
się mającey własności, pod  Adressem Post Res­
tante Ś roda f r .  nadsełać.



4024

D O N I E S I E N I E ,  
A l e x a n d e r  S in s h e i tn e r  

* Wovmsa
d o s t a ł  d z is  o d  l ia s  o d p r a w ę .

Bingeu nad Benem dnia '2. Marca 18-15. 
____________A. D r e y d e l s o  lin SC C.onip.
Laiika Biótel de UonnT"

p r z y  p l a c u  W  i 1 h e l in o  w s k im p o d  Nr. 1, 
w P o z n a n i u

S k ł a d y  n a  w e ł n ę
są do wynajęcia u E r n e s t a  W e i c h e r ,

w  s t a r y  ni r y n k u Nr. 67,
Stancje i sKlarty na yvełi»ę pou-

czas jarmarków wefniarskiego i St. Jańskiego 
nająć można u Braci A u er  b a c h  ó w

przy Wrocławskiej ulicy y»'r. 12.
o b s z e r n y  s k ła d  na wełnę wraz z dwoma

urządzony noWo"i gustownie “od dnia 5go mie- stancjami są do najęcia przy kościele farnytn

rzonyin będzie. Ekwipaże pierwszych dni umie­
szczane jeszcze będą w dawnym lokalu na ulicy 
Wrocławskiej pod Numerem 16.
~ Polecając Szanownej Publiczności na obecny  
jarmark na wełnę
znaczny mój skład win węgier­

skich w rynku Ir . <*£.
spodziewam się, źe wielokrotnym życzeniom  
dogodzę, oznajmiając niuiejszem, iż w4ymźe- 
lokalu otworzyłem

W I I I 4 R I I 1 .
Poznań, dnia 4. Czerwca 1845.

Handel win węgierskich
1j rop o/d a Goldenrinff.

Dziś w  Czwartek dnia 5. Czerwca 
Wielki koncert W  dawniejszym K l u g a  

ogrodzie na K u h n d o r f i e .
Początek o godzinie 5tej po obiedzie, na kola

* 1. I__ ________ ___• Iklllk.

Łatowe ubiory k a ż d e g o  g
1' o d z a . j u .  według najnowszej n i o -
d y  robione, poleca p

K  ‘  f f O T - tJoachim JMamroth M

Znany najchlubniej cale wyborny prawdziwy  
angielski u n i w e r s a l n y  s z u w a k s  g l a u c o -  
w n y  »G. F l e e t  w o r d  ta  w  L o n d y n i e "  m o­
żna ciągle w  niezmiennie najlepszem usposobie­
niu w umiarkowanej cenie po 5 sgr. i 2 \  sgr. 
w  słoikach, jako też angielski szuwaks poły­
skliwy w  paczkach po 1-j sgr. wraz z przepisem 
użycia, dostawać u

Pana G. B i e l e f e l d a  w  Poznaniu.
Ed . O e s e r  w Lipsku.

cją będą g z p t i r i i g i .  s z c z u p a k  J » ic -
czoaiy i rozm aite  in n e  pieczenie* ^
3** e S 0 S f\ć S t\ó S e \it\ti \* S ć S t
€  Ż nacziiy  dobór iityccliiicj- f  
€  s z y c h  f o r t e p i a n ó w  w formie ✓
C skrzydłowej i sto łowej, według naj- 
C n ow szych  u lep szeń  i w yna-
C la zk ó w  z angielską i niemiecką me- 
^  chaniką, z najsłyn n iejszych  rę- 
C kod zie!ń  w  n ajn iższych  ce-  
C n aeh  fabrycznych  odebrał znowu  
^  C. J a  lin w  Poznaniu,
*  przy Wrocławskiej ulicy pod Nr. 9. ^

t l l t  U C ii \  0 1C a  e l i t  zegarmistrz w Po-  
znaniu, przy ulicy W ilhelm ooskiej Nr. 8  obok. 
poczty, ma honor uwiadomić Szanowną Publi­
czność, iż posiada w  różnych gatunkach zegary 
do sprzedania, jako t o :  cylindrowe, ankrowe 
i  szpiudlowe, złote i srebrne, ]ako tez stołowe  
i ścienne. Oraz przyjmuje do repcracyi zegary
w szelkiego gatunku.________  -  ________ _
-  Skład mó towarów z wyporu kapeluszy pil­
śniowych i jedwabnych, obuwia pilśniowego,   ----------
czapraków i innych tym podobnych przedm o- Pszenicy szefel
tów  składający s i ę ,  przeniosłem z ulicy t r y  dc- Zyta . dt. .
rykowskiej do kamienicy P?na B e u t  h przy Jęczmienia dt. . 
ulicy Wrocławskiej naprzeciwko Hotelu ba- O w sa  . dt. . 
skiego, o czern publiczność uniżenie uw.ado- Tatarki d . 
miam, polecając jej takowe za tanie ecz stałe Grochu . dt .

, K a r ó l  K l a n ,  kapcluszm k^ Zierrnakow dŁ .
^Nlieszkanie w  suterenach “ v' ulicy W ro m  |.ana_cetnar . 
ławskiej Nr. 31. przydatne na proceder ,est do blomy k o p a ^  .
wypuszczenia od St. Jana r. b------------------------------ .    —L------  — :------- — — -r~^— j— —

PapierU i  materjałÓM piśmiennych Louis M a M a .

Nadsełkę dużych ponsowych słodkich Mess,  
apelcyn i cytryn, także nader przednią kwia­
tową P e c c o - h e r b a tę  i prawdziwą oliwę Pro-
— a n c k p o l e c a  z a  m i e r n e  c e n y

J . A p p e 1,
Wilhelmowska ulica Nr. 9. po stronie poczty.

Kilka na tutejszą wystawę zwierząt 
^ f& g r  domowych przeznaczonych wołów
tuczonych zakupiłem, oglądać je można od dnia 
dzisiejszego w  domu moim na ulicy W ronie-  
ckiej pod No. 4. albo też przed jatkami memi 
na placu Sapieźyńskim. Lepsze kawałki mięsa 
z tych w ołów  przedawać będę po 3-j sgr., gorsze 
po 3 sgr. funt, począwszy od piątku, dnia 6. m. 
b. w  kramie moim. Polecając to zaiste w y ­
borne mięso w o ło w e ,  jakoteż mięso skopowe,  
z tłustych tuczonych sk op ów , upraszam o ła­
skawy pokup.

Poznań, dnia 3. Czerwca 1845.
S a m u e l  W e i t z ,  przy placu Sapieźyńskim, 

_  ■ - -   '***
Ceny ta r g o w e

w m ieście  
P o z n a n i u .

Duia 4. Czerwca.
1845._£•___

od
w- Fen-

do
T»l. ,fr fen

(i 6 I 14! --
7 — 1 10 —

26 — __ 29 —
22 6 — 2fi 6

7 6 1 10 —
7 fi l 10 —.

15 _- 17 —.
2 fi 1 3 —
2 6 8 5 —

12 6 1 20 —


